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R oku  X64l. iu p y  W ie lic k ie  gorzały.

N Ó fP o S ci ZAGRANICZNE. '

6 r e c v \ .  W ielo okrętów Wojennych ‘tureckich po rozbić 

fcm flotty Knpudana baszy, w nader smutnym stanie w róciły  

do; Konstantynopola. Zniweczenie zamachów tego potworu , u~ 

Wffżają ' niektórzy- politycy za rękojmią wybawienia Grecyi. —»' 

Basza Saloniki, wyrokiem P o rty, nies‘ciętym lecz uduszonym 

źo,stał za tp: 26 stosownie do j e j r rozkazów, ogniem i mie-" 

ćzem piislószyl Teśsalją, T-  zatyrn niewinnie zginą! jak ba­

ranek??? —  S.łycbać z listów prywatnyc*Ii, fe  Cburszyd basza 

Odcięty w odwrocie ku Janinie, schronił się był dO Larissy, 

i .tam zabrany jest dó niew oli. —  Nakoniec sławna twierdza 

Patrtts  tak długo broniona od wojsk tureckich, <Josta*a s'ę W 

moc Greków , pomiędzy 12 i i 3 Cźferwca. W aleczny Kolkotrora 

( Colócotróhi) pokazał się na czele 12,000 ludzi w bliśkóścr gó - 

* y N JVóda. Niespodziane się bynajmniej aby co miał przedsię­

brać1 |>rzeoi\vko- twierdzy , tak dobrze opatrzonej W żywność * 

amunicyą. Jussuf i Mechmed baszowie, znajdowali się W po- 

tóienionej Warowni,' Kolko tron! wywabiał Tu'rkó‘w ustawiczne



wyciecjsll, w których jego żołnierża zawsżś Uchodzili z placu 

b itw y , co pochlebiało ciemnym Turkom , chociaż przytem do­

znawali strat licznych. Postępowanie takowe osłabiało pow oli 

ich ostrożność , Kolkotron ztąd korzystając przedsięwziął głó­

w ny attak. - -  Podzielił swoje wojsko na dwa korpusy. P ier­

wszy miał rozkaz, uchodzić przed Turkam i skoro tylko zro­

bili w ycieczkę; —  jakoż obadwa baszowie ścigali go aż do 

wzgórków Hierokornionu. Naówczas Kolkotron wyruszył na cze­

le  2,000 wyborowych żołnierzy z tylnych zasadzek, przeszedł 

górę Skalogume t pokazał się przed, braipą - twierdzy od strony 

Uczynionej wycieczki , którą zawsze T u rcy  zostawiają pod ten 

czas prąwie otworem i wśród najtęższego ognia przedarł się 

Ha plac warowni. T u  dopiero cofające się wojsko greckie na­

gle  odmienia czo ło , uderza i  ściga obudwu baszów , którzy nie- 

mogąc się dostać do warowni w F a tr a s , rzucili się do cyta- 

<delli zwanej M orca , która jest położona nad cieśniną morską 

Łepantu. G recy w pień wycinając wszystko co im dawało od­

p ór w  Patras, prosto pcśli do zamku: JMorea; który bardzo 

słabo się bronił, T u rcy  opuścili go natychrpiast i wsiedli na 

okręty. - -

Podług listów  z Odessy, Porta ofiarować kazała Grekom 
Zawieszenie broni na trzy m iesiące, aż do kongressu jeneralnego 
jEuropy, który pracować ma nad zachowaniem powszechnego po­
koju, ) , i

T u r c yA. Głoszą znow u z pewnością, że wielkie j nie- 
zbyta zachodzą trudnoś i do pojt-dnania Rossyi z Turcyą. ( G,S.) 
Przeciw nie pewna znakomita osoba od jednego* z pcselstw eu­
ropejskich w Konstantynopolu pisała ,do Odessy, ie  nad/.wy<ząj- 
jia wielka rada z pierwszych urzędników państwa - ott  ̂ mińskie­
go złożona, wydała przez Reis* Effendego do ministrów angielskiego 
i  austryjackiego bardzo ważną notę , której osnowa znosi. wsz< Ikio 
dotychczasowe niepęvyności. —  JGŻ zn rzecz pewną także sły­
chać, że T u rcy  niezawodnie opuścili Jassy i 3. Lipca i w krot­
ce ustąpią 3 ca*ej Mołdawii i .W ło szczy zn y . —  Same zatem 
pprzecznosci.

T E A T R  m m w ę K L  

ot, Dziś opera kom iczna: JFałsżywa JCatctlcmi* Satyra na u«, 

przędzenie,


